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„Drwęca* wyshodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek 


i sobotę 
rrzedpiaia wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,90 zł. 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 


Druk i wydawnictwo „Drwęca' Sp. z 0. p. w Nowemmiieście. 


ROK XIIL. 


Sanacyjny „zjazd pomorskich 
działaczy gospodarczych 
i społecznych“ w Gdyni. 


Co o nim sądzić? 


Ostatniej, niedzieli odbył się 
cyjny „zjazd pomorskich działaczy gospodarczych 
i społecznych” w Gdyni. Zjazd otworzył w auli 
państw. szkoły miejskiej prezes pomorskiej rady 
wojewódzkiej BBWR, p. mjr. Paluch. Przy stole 
prezydjalnym zasiedli : 

pp. prezes Donimirski, senator Iwanowski, prezes 
Jakubowski, prezes Korzon, dyrektor Kasprzycki, 
prezes Marchlewski, dyrektor Narbut, poseł Rzózka, 
senator ks. Szule, poseł Serożyński, mgr. Schab, prezes 


dr. Siudowski, poseł Tebinka, prezydent Włodek, 
prezes Woziwoda i inni. 


Obrady zagaił prezes Paluch, podając jako ich 
cel, iż mają one i 
„być jednym zetapów pracy nad osłabieniem skali 
kryzysowej i stworzyć niejako konfederację antykryzysową, 
która o własnych siłach zwalczać będzie przeciwieństwa, 
hamujące rozwój naszego życia gospodarczego“. 
Następnie wskazał drogę, prowadzącą do prze- 
ciwstawienia się tej ciężkiej depresji gospodarczej. 
Poza przemówieniem wicewojewody, dr. Seydlitza, 
który powitał zjazd imieniem wojewody Kirtiklisa, 
zabrał głos poseł Czernichowski, nadmieniając : 
że Gdynia jest realnym wyrazem wysiłków rządu 
polskiego, który pociągnąć musi naród cały do pracy nad 
społecznym rozwojem naszego stanu posiadania nad mo- 
rzem. Zjazd pomorskich działaczy gospodarczych jest pier- 
wszym etapem tej pracy, która dążyć musi w kierunku 
wydobycia maksymum możliwości gospodarczych z Po- 
morza”. 


Następnie wygłosił swe przemówienie gen. 
Orlicz-Dreszer o zadaniach gosp., zaznaczając, że 
nadszedł czas, 

„aby wyzwolić Polskę z choasu gospodarczego i prowa- 
dzić ją do moczarstwowego rozwoju. 

Następnie gen. Orlicz- Dreszer, przedstawiając rzekome 
iluzje co do Polski z ery niewoli, oświadczył: „Zdawało 
się nam wszystkim, że, gdy zdobędziemy wolność 
i niepodległość, wszystkim będzie dobrze. Zdawało 
się, że bogactwo jego potrafi nasycić wszystkich 
jego obywateli. Jeden z wybitnych polityków 
polskich w Komitecie Narodowym w Paryżu powie- 
dział kiedyś, że Polska niepodległa zmieścić bę- 
dzie mogła nietylko Polaków, na jej terenie za- 
mieszkałych, ale i wszystkich Połaków, rozsianych 
po całym świecie. Wiemy, jak brutalnie zaprze- 
czył temu politykowi Komitet Narodowy. Wiemy, 
jak daleko stan ten nie znalazł wyrazu w Polsce 
niepodległej. Lecz mimo nadzwyczajnej żywotności na- 
rodu polskiego marzenia te się nie sprawdziły.” 

Przechodząc do obecnego zadania, oświadczył: 

„Dziś, gdy pozostało nam zaledwie kilka kilometrów 
wybrzeża, musimy wystawić na niem bastjon 
narodowy. Naród skupił się w potężnym jwysiłku itd. 

Zjazd po wysłaniu  hołdowniczych depesz 
zakończył się uchwaleniem kilka rezolucyj. 

Podawszy w krótkości przebieg rzeczonego 
zjazdu, winniśmy jemu zarazem kilka refleksyjnych 
uwag. Jak wynika, zjazd bogaty był w piękne orator- 
skie popisy, szumne zwroty, mądre rady, górnolotne 
zasady i hasła. Tylko, że podobnych zjazdów, 
jak ten w Gdyni, było już tak dużo ze stro- 
ny Ssanacyjnych działaczy i wygłoszone tam 
przemówienia obfitowały w takie same albo 
jeszcze daleko górniejsze, piękniejsze zwro- 
ty, obietnice i nadzieje, a po żadnym z nich 
położenie ani okrztę się nie polepszyło, a prze- 
ciwnie, stale się pogarszałeo, to też i co do skut- 
ków tego ostatniego sanacyjnego „zjazdu ge- 
spodarczego* w Gdyni społeczeństwo pomorskie 
najmniejszym nie będzie się oddawało iluzjom. 
Społeczeństwo pomorskie o tych wszystkich sana- 
cyjnych zjazdach takie już od dawna ma ustalone 
zdanie: „ot, przejechali się za taniochę lub 
nawet za darmochę, nagadali się, nawiwa- 
towali i na tem koniec. A bieda 
swoją drogą. I taki to z tego cały poży- 
tek dla społeczeństwa. Ciekawi nas tylko 
nieco w przemówieniu gen. Dreszera ta 
wzmianka o pewnym wybitnym _ polityku 
polskim w Komitecie Narodowym w Paryżu, 
który się tak pomylił co do możliwości po- 
mieszczenia na terenie przyszłej niepodle- 
głej Polski nie tylko tam zamieszkałych, ale 
i wszystkich rozsianych po całym Świecie 
Polaków i nasycenia wszystkich jej bogactwem. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
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Ale, pytamy, czyż mógłbył jakikolwiek, choćby į 


najgenjalniejszy polityk polski, wówezas 
przewidzieć, że w tej przyszłej niepodle- 
głej Polsce rządzić będzie taka sanacja, która 
mimo posiadania miljonowych rzesz żydow- 
skich.jeszcze żydom do dalszego napływu 
otworzy wrota naoścież, od wschodui zachodu, 
od południa i północy? Niech tylko te mil- 
jonowe rzesze ludności żydowskiej w Polsce 
opuszczą jej granice izostawią wszystkie w 
niej zdobyte skarby i bogactwa, to Pol- 
ska i zmieścić będzie z łatwością w stanie 
wszystkie swe dzieci i nasyciń je swem bo- 
gactwem. Właśnie ta cała nieszczęsna filo- 
żydowska polityka sanacyjna główną jest prze- 
szkodą w realizacji tego rodzaju marzeń i prag- 
nień patrjotycznych o jakich wspomniał ów 
mówca. 

Bardzo dziwnie brzmi przeto w ustach sana- 
cyjnego mówcy to zaakcentowanie potrzeby 
wystawienia „bastjonu narodowego na 
naszem wybrzeżu“. Bastjonu narodowego ? 
Ależ żydzi to przecież nie Naród. A czyż 
to właśnie sanacja swem niebacznem ifawory- 
zowaniem żydów nie ułatwia im opanowania 
gospodarczego wybrzeża naszego, niwecząc przez 
to właśnie ideę wystawienia tam bastjonu 
narodowego. Ten bastjon „narodowy tam 
na wybrzeżu w ustach 


opacznej polityce żydowskiej ma wprost posmak 
jakiejś gorzkiej ironji. 


E kondotier konw AKA 


Uroczystości, parady, zjazdy... 


„Co o nich pisze Gazeta Grudziądzka ? 


Dziwnie się jakoś składa, że, im większa nędza u oby- 
wateli, im większe powstają niedobory w budżecie 
państwowym, tem więcej urządzamy zjazdów, świąt 
i innych obchodów hucznych i buńczucznych, a kosz- 
tujących bardzo wiele pieniędzy. Niema prawie tygo- 
dnia, w którym nie mielibyśmy jakiegoś obchodu, święta czy 
zjazdu. W ostatnich czasach manja ta przeszła poprostu 
w nałóg, bez którego ludzie „obozu” czują się źle. 

Zawsze to przy takiej okazji obchodowej można się pra- 
wie zadarmo albo zupełnie zadarmo przejechać, do- 
stanie się przyjęcie, no i jest okazja wyrażenia swoich 
wiernopoddańczych uczuć. 

Małoważne jest to, że kolej, wożąca obchodowców, po- 
niesie straty na tych imprezach, że urządzenie ta- 
kiego obchodu obciąży skarb nowemi wydatkami, 
grunt, byle był nowy obchód czy jazda, byle zjechało 
się bractwo na dowód, że jest zaufanie w społeczeń- 
stwie. Uroczystości imieninowe (galówka), święto mo- 
rza, spływ kajaków do morza, dożynki, zjazd ersatz- 
błękitnych itd. itd. oto te kosztowne imprezy z czasów 
ostatnich. 

Jak więc widać, świętujemy i uroczystujemy, 
mimo ogólnej nędzy u obywateli, dość dużo. 
to nie wszystko, gdyż w zanadrzu znajduje się jeszcze 
sporo projektów uroczystościoych na ten rok. M. in. ma być 
urządzona uroczystość ponownego poświęcenia portu 
w Gdyni, tak jakgdyby poprzednie poświęcenie za 
czasów prezydentury prez. Wojciechowskiego nie 
było ważne. 

Czy nie należałoby jednak w dzisiejszych 


czasach  cięż- 


uroczy- 


kich mniej urządzać tych hucznych i buńczucznych 
stości, na które obywateli państwa nie stać ? 


290.442.200 złotych subskrybowano do dnia 
wczorajszego. 

Warszawa, 5. 10. Według wiadomości, otrzy- 
manych przez generalnego Komisarza Pożyczki 
Narodowej, w całym kraju subskrybowano dotych- 
czas 290.442.200 zł. 


A więc nie! 
Zniżki stopy dyskontowej w Banku Polskim 
nie będzie. 

Warszawa, 5, 10. Wiadomości niektórych 
dzienników o rzekomo zamierzonej obniżce stopy 
dyskontowej w Banku Polskim nie odpowiadają 
prawdzie, gdyż sprawa zmiany polityki finansowej 
Banku Polskiego nie jest wogóle brana pod uwagę. 


Ustawa spółdzielcza. 

Warszawa. 

opracowany jest projekt dekretu, nowełizującego 

ustawę o spółdzielniach. Projekt uprawnia m. in. 

władze państwowe do dalekiej ingerencji w życie 
spółdzielni | 
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sanacji przy całej jej. 
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W Radzie Prezydjum Ministrów 


„„porozumienie* z Niemcami 1 


Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy. 


„RÓLNIK* 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: „Drwęca” Nowemiasto-Pomorze. 


NR. 118 


0 „porozumienie z Niemcami. 


Ci to już naprawdę są nieuleczalni! 


Nietylko wileńskie konserwatywno-„sanacyjne” 
„Słowo“ z posłem B. B. Mackiewiczem na czele 
i nietylko b. minister śpraw zagranicznych, „Sa- 
nator* Eustachy Sapieha, wierzy jeszcze zawsze w 
pragnie, by front 
Polski zwrócony był na wschód, a nie na za- 
chód, taka sama myśl „porozumienia z Niem- 
cami przyświeca konserwatywno-„sanacyj- 
nemu“ krakowskiemu „Czasowi”, zresztą zgodnie 
z całą jego tradycją z czasów przedwojennych 
i wojennych. „Czas“ pisze m. in.: 


„Chcemy porozumienia z Niemcami, po- 
nieważ naród polski żadnych agresywnych za- 
miarów wobec Niemiec mie żywi ani piędzi ich 


ziemi nie pragnie. I wierzymy, że i w Niem- 
czech znajdą się ludzie, którzy zechcą rzeczy- 
wistości popatrzyć prosto w oczy i wyciągnąć 
z niej nieuniknioną, jedyną logiczną konsekwencję 
że trzeba z Polską pokoju. Jak łatwem (?) to 
jest, choćby przy odrobinie dobrej woli po 
stronie niemieckiej, to widać choćby z przykładu 
Gdańska, gdzie rząd polski najchętniej wyciągnął 
rękę do zgody, gdy tylko skonstatował chęć po- 


i rozumienia się ze strony Gdańszczan”. 


Taka pisanina to już naprawdę nieuleczalne 
wprost manjactwo. Kto aż dotąd jeszcze nie 
przejrzał, że Niemcy niechcą pokoju z Polską, to 
ten już pozostanie nazawsze nieuleczalnie ślepym, 


Rokowania handlowe polsko- 
niemieckie mają zacząć się 
niebawem. 


Warszawa, 5. 10. Z kół poinformowanych do- 
wiadujemy się, że mają być podjęte niebawem ro- 
kowania handlowe polsko-niemieckie. Jest to wy- 
nik rozmowy genewskiej min. Becka z ministrem 
Rzeszy Neurathem. 

Wczoraj poselstwo niemieckie w Warszawie 
zwróciło się do M. S. Z. z propozycją podjęcia 
rozmów na temat możliwości poprawy i rozwinię- 
cia stosunków  polsko-niemieckich. Ministerstwo 
przyjęło tę inicjatywę przychylnie, wyrażając 
pogląd, że rozpoczęcie rozmów wydaje się wska= 
zane i pożądane dla obustronnych interesów go- 
spodarczych. 


Traktat mniejszościowy powinien 
być rozciągnięty na wszystkie kraje 

Genewa, 2. 10. Na sobotniem plenarnem po- 
siedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów Frangulis, 
delegat Haiti, złożył rezolucję w sprawie generali- 


| zacji ochrony mniejszości. 


W rezolucji tej zgromadzenie stwierdza, że po- 


żądana jest generalizacja ochrony praw człowieka 
i obywatela, przewidzianej w traktacie mniejszoś- 


ciowym i że sprawa ta winna być tak sformułowa- 
na, aby każdemu mieszkańcowi zapewniła pełną 
ochronę jego życia i wolności oraz zagwarantowała 
równość wobec prawa wszystkim obywatelom bez 
różnicy rasy, języka i religji. Równocześnie wyra- 


- żone jest życzenie, aby zawarto odpowiednią mię- 


dzynarodową konwencję pod auspicjami Ligi 
Narod. Frangulis przypomina, że projekt rezolucji 
uchwaliła w r. 1928 międzynarodowa Akademja 
Dyplomatyczna, grupująca dyplomatów 73 krajów. 

Rezolucja Frangulisa została odesłana do 6-tej 
komisji zgromadzenia. 


Japonia zaproponuje Ameryce pakt 
o nieagresji. 

Moskwa. 4 Tokjo donoszą, że min. spraw 
zagr. Hirota za zgodą ministrów marynarki i woj- 
ny zamierza wszcząć pertraktacje o nieagresję ze 
Stanami Zjednoczonemi. 

W razie niepomyślnego wyniku rokowań rząd 
japoński przystąpi natychmiast do opracowania 
i realizacji planu w zakresie zbrojeń morskich 
i lądowych i uzasadni stanowisko swoje na kon- 
ferencji w r. 1935. 


Francja godzi się na 
ja godzi się n 
redukcje wojska? 
Rewelacje Pertinaxa o zobowiązaniach 
Daladiera i Paul Boncoura wobec Simona. 
Polska nie pójdzie na koncesje. 

Londyn. „Daily Telegraf” stwierdza w depe- 
szy Pertinaxa z Genewy, że następujący fakt za- 
sadniczy należy brać pod uwagę przy rozważaniu 
rokowań rozbrojeniowych, jakie odbędą się w cią- 
gu bieżącego tygodnia. 

Przed dwowa tygodniami Daladier i Paul Bon- 
cour zobowiązali się wobec Simona do bardzo 
ważnej koncesji w czteroletnim okresie próbnym: 
zgodzili się, że redukcja armji francuskiej do 
200.000 ludzi oraz okresu służby wojskowej do 
/ miesięcy ma być przeprowadzona natychmiast 
pod warunkiem, że Reichswehra również przeisto- 
czona zostanie na system krótkoterminowej po- 
wszechnej służby wojskowej i że ulegną zniesieniu 
niemieckie organizacje wojskowe. 

Tak zmienione stanowisko Francji może ode- 
grać wielką rolę w rokowaniach bieżącego tygod- 
nia. Może ono stanowić zachętę dla Niemiec 
przyjęcia z pewnemi uzupełnieniami konwencji 
rozbrojeniowej, przedłożonej im w ubiegłym tygo- 
dniu. We Francji natomiast widok obcięcia licz- 
by wojska wywoła zapewne ostry protest. 


PaulBoncour usiłował podobne uzyskać 
koncesje od Polski, 
a mianowicie redukcję efektywnej 
i ograniczenia czasu trwania służby wojskowej 
w Polsce. Minister Beck jednak nie zgo- 
dził się na to. Należy oczekiwać; że nie zgodzi 
się na to ani Rumunja ani (Czechosłowacja ani 
Jugosławia. 


Polska i Ameryka przeciw 
blokowi czterech. 


Genewa, 2, 10. Omawiając 
ferencję Becka z delegatem amerykańskim Nor- 
manem Davisem, „Journal des Nations” pisze: W 
czasie tej rozmowy obaj mężowie stanu mogli 
ustalić aktualną zgodność poglądów, o ile chodzi 


Głosy prasy. 


Co pisze warszawskie ABC. w sprawie zwi- 


'mięcia kilkadziesiąt katedr uniwersyteckich ? 


armji polskiej | 


f 


wczorajszą kon- | 


o opozycję w stosunku do wszelkiego odroczenia į 


konferencji rozbrojeniowej, a w szczególności do 
wszelkiej decyzji, powziętej poza konferencją w 
małem gronie mocarstw, innemi słowy, 
Zjednoczone zgadzają się z Polską, by przeciw- 
stawić się próbom eskamotania na rzecz paktu 
czterech decyzyj rozbrojeniowych, które należą 
wyłącznie do kompetencji całej konferencji. 


cesia ZANE DR EW TĘ CR WAWOEC OB REKE 


Przyjazd Paul Boncoura i Titulescu 
do Polski? 


Przedstawiciel agencji  „Iskra”, 
Scieżyński, był przyjęty przez ministra spraw za- 
granicznych Francji, Paul Boncoura, w Genewie, 
który mu oświadczył, że w najbliższym czasie wy- 
biera się do Polski. Przyjazd Paula Boncoura bę- 
dzie nosił charakter oficjalny. 

Warszawa, Otrzymano wiadomości, pochodzą- 
ce z kół, zbliżonych do delegacji rumuńskiej w 
Genewie, że min. spraw zagranicznych Titulescu 
ma przybyć do Warszawy między 8 a 10 pażdzier- 
nika. W takim razie min. Beck przyspieszyłby 
swój powrót z Genewy. 


Warszawa- 


Nowa konstytucja austrjacka. 

Wiedeń. Po opublikowaniu konstytucji au- 
strjackiej donoszą dzienniki, że prowizoryczna rada 
kraju i stanu składać się będzie z 18 przedsta- 
wicieli stanu. Ta prowizoryczna rada zajmie się 
opracowaniem definitywnej konstytucji austryjac- 
kiej. Słychać, że będzie utrzymany system dwu- 
izbowy. Liczba posłów do rady narodowej będzie 
zmniejszona ze 165 na 80. Wiek wyborczy pod- 
wyższony będzie do 30 lat. W pewnych określo- 
nych wypadkach wyborcy mają otrzymać po 2 
głosy. 


Wierna przyrzeczeniu matki 


<7 


POWIEŚĆ. 


„ m 1 
ROZDZIAŁ I. 
Matka i córka. 
— Jesteś uparta i niewdzięczna. Wolisz pa- 


trzeć na moje cierpienia i śmierć, niż ugiąć swoją 


Stany į 


4 


i 


| 
| 


hardą głowę w prośbie o wyjednanie mi pomocy. 


Nie chcesz mnie ratować! 

Słaby, skarżący się głos załamał się łkaniem, 
a wyniszczona postać kobiety pochyliła się na- 
przód wyczekująco, jakoby od odpowiedzi zawisła 
śmierć jej lub życie. 

Zegar na wieży zaczął zwolna wybijać połu- 
dniową godzinę. Dopiero kiedy echo dwunastego 
uderzenia przebrzmiało w powietrzu, cichy smut- 
ny głos odparł: 

— Matko, bądź sprawiedliwszą dla mnie... Moja 
duma ciebie, a nie mnie ma na względzie. Wzdry- 
gam się przed myślą, abyś miała się czołgać 
u stóp człowieka, który się wyparł ciebie i od- 
trącił. Nie mogę znieść myśli, abyś żebrała o pra- 


| swoje złote dla poparcia gospodarki 
nszcezupla tem samem swoje Środki obrotowe, | 
| zdziesiątkowane rozbudowanym systemem podat- | 
kosztem | 


Ostatnio zwinięto w całej Polsce, jak już do- 
nosiliśmy, kilkadziesiąt katedr uniwersyteckich. 
Zwinięcie tych katedr to jakgdyby poga- 
szenie tyle, a tyle promiennych świateł 
nad Polską. Warszawskie ABC. zastanawia się 
nad sposobem ich zwinięcia i tak pisze: 


„Rektorzy wyższych uczelni, dotkniętych 
redukcją katedr i profesorów, zwrócili się do 


p. ministra W. R. i O. P. z prośbą o audjen- 
cję w tej sprawie. Pomimo jednak najusil- 
niejszych starań audjeneji nie otrzymali 
i ostatnich swych argumentów w rozmowie Oso- 
bistej na szale rzucić nie mogli. P. minister na 
wysłuchanie ich czasu nie znalazł. I bez 
ich wysłuchania już ogłoszono odpowiednie 
dekrety. Jest to, o ile nam wiadomo — za- 
znacza rzeczone pismo — fakt dość odosob- 
niony w historji, by minister oświaty nie 
przyjął rektorów, gdy ci proszą o rozmowę. 
A już zwłaszcza w sprawach i momentach, decy- 
dujących o charakterze i losie powierzonych ich 
pieczy najwyższych w kraju uczelni. 


O Pożyczce Narodowej „Słowo Pomorskie” 
tak wywodzi: 

Pekryto więc blisko w trójnasób prelimi- 
nowaną wysokość pożyczki. Społeczeństwo 
na bardzo gorące wezwanie rządu o Środki 
na przetrwanie napierającego w dalszym 
ciągu kryzysu dało bez zwłoki dowód swe- 
go zrozumienia dla potrzeb państwa. 

Ofiara, składana przez kraj na zasilenie 
skarbu, nie jest łatwa. Prawie nikt z po- 
śród subskrybentów nie czerpie pieniędzy 
z nagromadzonych zasobów. 
klaruje się kosztem ograniczenia i ście- 
śnienia codziennych potrzeb. I naczej mówiąc, 
przyciąga się jeszcze dalej pasa, obniża stopę ży- 
ciową, by wzamian uchronić tętno życia państwo- 
wego od nieregularności i 
burzeń. 


Owe przeszło świerć miljarda zł, które | 


wpływają do kas skarbowych jako plon po- 
życzki wewnętrznej, przedstawiają 
wagę gatunkową. 


to było w tłustych 


bowiem na 


gdyby 
Wówczas 


Co innego, 
1927—1929. 


płodów, żywca i t. d. oraz żywego ruchu inwesty- 
cyjnego i kapitałowego w kraju wszędzie pieniędzy 
było w bród. Dziś natomiast tych pieniędzy niema. 

Kupiec, rzemieślnik, 


kowym, tak jak urzędnik ezyni to, 
swojego budżetu domowego”. 


Angilja przeciw zalewowi 
żydowskiemu. 


Londyn. 
napływ dalszych uchodźców żydowskich do An- 
glji może mieć dla kraju następstwa bardzo przy- 
kre. Władze zezwalają na pobyt w Anglji każde- 
mu żydowskiema przybyszowi, który wykaże się 
poręczeniem jednego z wybitniejszych żydów an- 
gielskich. 

Ile warte są te poręczenia, widać choćby 
z tego, że wśród emigrantów znalazło się bardzo 
wielu skrajnych komunistów, którzy opuścić mu- 
sieli inne kraje z powedu swej wywrotowej dzia- 
łalności. Należałoby zatem położyć tamę dalszemu 
napływowi Zydów do Anglji — konkluduje naj- 
poważniejszy dziennik angielski. 


wa, których cię bezlitośnie i okrutnie pozbawiono. 
Cała natura moja buntuje się przeciw temu, czego 
ode mnie wymagasz... 

— Nie rozumiem cię... Wolisz więc widzieć 
mnie wyciągniętą ina szpitalnem łożu, niż prosić 
dziatka twego o ratunek!... Niema czasu do stra- 
cenia, Ireno... Jeżeli umrę bez pomocy, śmierć 
moja zaciąży na twojem sumieniu. Kiedy już bę- 
dzie zapóźno, wtedy wyrzucać sobie będziesz, żeś 
mnie nie posłuchała. Gdybym wiedziała, gdzie 
szukać mego drogiego chłopca, nie nalegałabym 
na ciebie. Bercio byłby posłusznym mojej woli. 


Głuche milczenie zapadło w pokoju. Irena sta- 
nęła w oknie poddasza i odgarnęła ręką wyblakłą 
perkalową firankę, wpuszczając potoki południo- 
wego słońca, które oblały kształtną jej, wysmukłą 
kibić i marmurowo bladą twarz, powleczoną bez- 
dennym smutkiem. Długie rzęsy opadły na chwilę 
na siwe, bolesne oczy, napełnione niewypłakane- 
mi łzami. Po chwili wewnętrznego pasowania się 
z sobą przeszła zwolna przez pokój i z zaciśnię- 
temi dłońmi przyklękła nagle przed łóżkiem, na 
którem spoczywała wynędzniała postać kobiety, 
nosząca niezatarte ślady minionej piękności. Za- 


| Jeden z tych wierszy 


Udziały de- | 


niebezpiecznych za- | 


wielką | 
Twierdzimy, że dla zubożałego | 
społeczeństwa, po czterech latach kryzysu, przed- | 
stawiają wartość co najmniej dwukrotnie większą | 
latach | 
skutek po- | 
myślnych konjunktur dla polskiego węgla, ziemio- | 


rolnik — składając | 
publicznej, § 


| Piotrowicza — 111,8 km. 


` 


— „Times” dają wyraz obawom, że | 


40-lecie „Gazety Grudziądzkiej“. 


Dnia 2 paźdz. „Gazeta Grudziądzka“ obcho- 
dziła 40-lecie swego istnienia. W tym dniu lat 40 
temu ukazał się w Grudziądzu przy Rynku Zbożo- 
wym, dziś Pl. 25 stycznia, pierwszy numer „Gazety 
Grudziądzkiej”, założonej przez obecnego sen. Wi- 
ktora Kulerskiego. „Gazeta Grudziądzka” zyskała 
sobie w szybkiem tempie wielką poczytność. Stała 
się najbardziej poczytnem pismem ludowem na Po- 
morzu. Można mieć różne zdania co do sposobu 
jej postępowania w niektórych okresach jej istnie- 
nia, ale to każdy nieuprzedzony przyzna, że wiel- 
ką ona ma zasługę w krzewieniu ducha narodowe- 
go i utrzymaniu polskości na Pomorzu werze nie- 
woli. Hasłem „Gazety Grudziądzkiej* było: Uczmy 
dzieci czytać po polsku! I tego się też trzymała. 
Solenizantce grudziądzkiej i nasza redakcja skła- 
da szczere życzenia. 
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Ku czemu zmierza 
„Straż Przednia? 


„Gazeta Warszawska* podaje ciekawe dowody 
prądów, panujących w „Straży Przedniej”, 
„sanacyjnej” organizacji gimnazjalnej. Oto 
w obozie instruktorów „Straży Przedniej” niedale- 
ko Kartuz rozdawano teksty dwóch wierszy nie- 


| jakiego Aleksandra Czyżewskiego, członka komi- 


„sanacyjnej „Kuźni Młodych“. 


tetu redakcyjnego 
i „Swit“ — takie podaje 


wynurzenia : 


„I przyjdzie krwawy Świt czerwony, 
„I bluźnie na was strugą krwi. 
„Tłum rozszalały, rozwydrzony, 
„Dojrzeje wreszcie, by was bić, 
„Wyjdzie z nożami na ulicę, 

„Z latarni zrobi szubienitę”. 


A przeciwko komu zwrócone są te groźby ? 


| Przeciwko tym, którzy stoją dziś u steru rządów, 


którzy mają pełnię władzy. Przeciwko nim „doj- 

rzewa* tłum: 
„Nie nie pomogą wam kordony, 
„Bomby, armaty, kulomioty, 
„Nie przekupicie sumień złotem, 
„Bo żołnierz także jest człowiekiem, 
„+.Policjant też ma głodne dzieci 
„..Nie nie pomogą wam kanony (?) 
„Ani procesje z sakramentem 
„Czas nadszedł stare krzywdy mśe 
„Czas przyszedł walczyć, w mordę b 
„..Swiat się niedługo rozpromieni 
„I buźnie krwią i ogniem złotym”. 


To taką sobie sanacja wychowuje 


ć, 


i 
ić, 


młodzież ? 
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Zwycięzca balonów zawodowych. 


Komisja zawodów balonów wolnych o puhar im. płk. 


Wańkowicza ustaliła następującą Kolejność zwycięzców w 


tych zawodach: 

Pierwsze miejsce zajął balon „Gniezno”, najmniejszy 
z pośród balonów, biorących udział w zawodach, bo o po- 
jemności 400 mtr. sześć. Na balonie tym dokonał samotnego 
lotu por. Zakrzewski. —  Przebył najdłuższy dystans — 
121,8 km. 

Drugie miejsce zajął balon „Hel”, pilotowany przez kpt. 
Trzecie miejsce balon „Lwów”, 
pilotowany przez por. Filipkowskiego — 110,7 km. Czwarte 
miejsce balon „Poznań”, pilotowany przez por. Foltańskiego 
— 110,1 km. 

Balon „Warszawa”, pilotowany por. Pomaskiego, dwu- 
krotnego zwycięzcę w tych zawodach, znalazł się na miejscu 
piątem, przelatując 108,1 km. Na szóstem miejscu znalazł 
się balon „Kraków ”, pilotowany przez por. Kasprzyckiego — 
103,8 km. 

Najkrótszą przestrzeń przeleciał balon „Jabłonna”, piloto- 
wany przez por. Łaźniewskiego — 102 km., zajmując ostat- 
nie, tj. siódme miejsce. 


Wielki przemysł pod kontrolą państwa? 

Warszawa. W kołach, zbliżonych do minis- 
terstwa przemysłu i handlu, krążą pogłoski, że w 
rządzie opracowane są obecnie projekty ustaw 
względnie rozporządzeń, zmierzających do wpro- 
wadzenia Ściślejszej kontroli nad wielkim prze- 
mysłem. 

Według tych pogłosek 
kontrola bilansów i dopuszczony wgląd 
wielkich przedsiębiorstw przemysłowych. 


ma być wprowadzona 
w księgi 


A) 


czerpnąwszy ŚśŚciśnioną piersią powietrza, pochy- 
liła głowę, obciążoną bogactwem złocistych wło- 
sów i szepnęła: 

— Droga mamo, spełnię twoją wolę. Nie mam 
nadziei, aby to przyniosło jakąkolwiek korzyść, 
a czuję, że krok ten przysporzy nam tylko upo- 
korzenia. Ale zrobę, co każesz. Kiedy chcesz, 
abym jechała? 

— Dziś wieczorem, pociąg odchodzi o 9-tej. 
W liście, który dam ci do ojca, piszę mu o nę- 
dzy, jaką cierpimy i nadmieniam, że bilet twój 
kolejowy opłacić musiałam ofiarą brylantów i pe- 
reł, w jakie oprawną była minjatura mojej dro- 
giej matki, robiona w Rzymie. Reriu, tyle zależy 
na tem, jakie wrażenie wywrzesz na dziatku, że 
błagam cię, abyś się strzegła w twem zachowaniu 
od wszelkiej wyniosłości. Uzbrój się w cierpli- 
wość, moje dziecko; nie bierz zbytnio do serca, 
jeżeli szorstko przemówi do ciebie. Jest to dziś 
starzec zgorzkniały, ale niegdyś kochał mnie nie- 
mal bałwochwalczo. Kiedy moja córka przemówi 
za mną, serce jego oporne musi zmięknąć... 


Pani Brentano rozpalonemi 


przygarnęła dziewczę do siebie. (C. d. n.) 


gorączką dłońmi 


* 


a 


Tylko wspólnym wysiłkiem wszystkich 
obywateli Pomorza z łatwością możemy 
zakupić samolot na Challenge 1934. 


Ofiary na samolot challenge'owy przyjmują 
wszystkie Komitety L. O. P. P. i Administracja na- 
szej gazety. 
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Nowemiasto, dnia 6 października, 1933 r 
Kalendarzyk, 6 października, Piątek, Brunona w. 

7 października, Sobota, Marka p. w. 

8 października, Niedziela 18 po Sw., Pelagji. 
Wschód słońca g. 5 — 48 m. Zachód słońca g. 17 — 01 m: 
Wschód księżyca g. 18 — 51 m. Zachód księżyca g. 12 — 01 m. 
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Komunikat Kasy Chorych. 


Jak nas informuje Dyrekcja Kasy Chorych w Brodnicy; 
to zwolnienie z ubezpieczenia w Kasie Chorych robotników 
ziolnych nastąpi prawdopodobnie w końcu bież. roku. 

Wszelkie pogłoski o wcześniejszem zwolnieniu 
pieczenia pracodawców rolnych są bezpodstawne. 


z ubez- 


miasta i powiatu.. 


Z Tygodnia Strażackiego. 


Lubawa. Od 1—8 bm. odbywa się tydzień Straży Poż., 
który ma na celu większe zainteresowanie i udzielenie wy- 


<«atniejszego poparcia tej pożytecznej organizacji. Stan tut. 
Straży Poż. jest może z eałego powiaty najpomyślniejszy. 


Posiada ona bowiem sikawkę z motorowym zapędem, co w 
wielkiej mierze wpływa na szybkie zlokalizowanie pożarów. 
Pozatem zakupiła używany samochód, który przerabia się 
na półciężarówkę. Tym to sposobem Straż Pożarna w szyb- 
ki sposób dostanie się na miejsce pożaru. Jak widać Straż 
Poż. stoi na wysokości swego zadania, lecz do sprawnego 
funkcjonowania potrzebna jest pomoe.  Nadarza się więc w 
Tygodniu Strażackim': okazja spłacenia” długu wdzięczności 
względem Straży. O tem, że obywatelstwo docenia te zabie- 


gi, dowodzą liczne ofiary i nalepki w oknach z okazji 
Tygodnia. 
Wybór bekonów. 
Lubawa. W ostatni czwartek po raz pierwszy odbył 


się na tut. targowisku wybór świń bekonowych na eksport. 
Dowieziono z okolicy około 100 sztuk. Ten pierwszy dowóz 
był bardzo zadowalający. Wybrano 90 proc., a tylko około 
10 proe. nie nadających się nie przyjęto. Wobec innych 
miejscowości, gdzie z dowiezionych świń wybierano tylko 
50 do 70 proce., ten dobry materjal hodowlany należy powi- 
tać z nadzieją, że rolnicy przerzueą się więcej na hodowlę 
bekonów, tembardziej, że płacono 43 zł za etr. żywej 


wagi, 
podczas gdy na targu płaci się tylko 38 zł. 
Z jarmarku bydlęcego i na konie. 
Lubawa. Ostatni jarmark stał pod znakiem prac rol- 


nych. Spęd bydła był średni.  Płacono za dobre mleczne 
krowy do 180 zł, za lichsze od 90—130 zł. Wielkim popytem 
cieszyło się bydło młode, którego dużo wykupili handlarze. 
Za bydło młode płacono od 50—120 zł. Między końmi 
ruch był znacznie słabszy i naogół zawarto mało tranzakceyj. 
Płacono za konie robocze od 70—130 zł, za dobre aż do 200 zł. 


Z targu. 
Lubawa. Poniedziałkowy targ był słabo obesłany 
i ospały.  Płacono za ft. masła 1.40 zł, mdl. jaj 1.35 zł, 


kaczki 2 zł, gęsi 3—3,50 zł, 
i gruszek 30 gr, śliwek 35 gr. 

Swiń nie dowieziono zbyt dużo i ceny miały nadal ten- 
dencję zniżkową. Płacono za ctr. bekonów 40 zł, za tłuste 
do 46 zł, parę prosiąt 20—35 zł. W ostatnim czasie rolnicy 
ze względu na tworzenie się spółek hodowli i zbytu bekonów 
wstrzymują się z dowozem świń na targi. 


kurczę 1—1,20 zł, ft. jabłek 


5-ciolecie Chóru Kościelnego. 


Nowemiasto. W niedzielę, 8 bm. miejsc. Chór Kościel- 
my obchodzi 5-ciolecie swego istnienia. Z okazji tej urządza 


w sali Hotelu Centr. o godz. 8-mej wiecz. uroczystą akademię, | 


na którą złożą się występy chóru miesz. i wesoła operetka 
pt. „Papuga naszej babuni”. Po akademji izabawa taneczna, 

Niewąpliwie występ ten ściągnie liczny 
bliczności. 


Kino otwiera znów swe podwoje... 


Na inauguracyjny program otwarcia sezonu 
tut. kina dźwiękowe w Lubawie w poniedz. 
wemmieście we wtorek, 10 bm. składają 


jesiennego 
9 bm. i No- 
się 2 dźwiękowe 


przeboje: d. „Rasputin,, chłop syberyjski, który trząsł Rosją | 


przez kilka lat — w świetnej interpretacji wielk. artysty Kon- 
rada Veidta. Rasputin to dziwna, fascynująca postać. Czło- 
wiek zwierzę — czy nadczłowiek ? 

Drugi film dźwiękowy to epopea miłości i bohaterstwa 


w dzikiej, niebezpiecznej dżungli pt. „Nowy Tarzan” (Zunga). | 


Okrutna „dzika fauna przejmuje grozą, z której się wyłania 
półczłowiek, półmałpa. Oto dwa wspaniałe filmy dźwięko- 
we, które naprawdę warto zobaczyć. 


Samolot nad miastem. 


Nowemiasto. W ub. wtorek o godz. 8 wiecz. zjawił się 
nad naszem miastem samołot dwupłatowy, który po kilka- 
krotnem okrążeniu poszybował w stronę Brodnicy. Z po- 


wodu panujących ciemności szczególnych znaków na samo- $ 


łocie nie można było stwierdzić. 


Z sali sądowej. 
Zebractwo i kradzież. 
Nowemiasto. 
nej tut. Sądu Grodzkiego pod przewodn. p. sędz. Paulusa 


rozpatrywano sprawę uprawiania zawodowego żebractwa 
i włóczęgostwa. Skazani zostali na 4 mies. przymus. robót 


w Chojnicach: Chmielewski Józef, Stojakówna Kat., Giemska | 


Bog., Talar Zygm., Zogalska Wł. i Kosmal Józef bez stałego 
miejsca zamieszkania. Na 6 mies. pracy przymus. skazano 
Stef. Iwanowa, b. żołnierza armji gen. Wrangla. Wszystkim 


osk., którzy nie byli na rozprawie, zaliczono dotychczasowy $ 
Oskarżonych | 


pobyt w Chojnicach od początku sierpnia. 
z urzędu bronili pp. adw. Domagała, Pruskii Nikodemski. Po- 
zatem na ławie oskarż. zasiedli Hubert Witkowski i synowie 
Fr. z Boleszynai Alfons z Nielbarka za kradzież Stef, Błaszkow- 
skiemu z Mroczna świni wartości 60 zł. Sąd po naradzie 
dla braku dowodów winy wszystkich 
uwolnił. Za kradzież kosy p. Lewickiemu z Kurzętnika od- 
powiadał niej. Józef Kirzeniewski z Kurzętnika i skazano go 
na 6 mies. więz. i opłatę kosztów sąd. w kwocie 20 zł. Z po- 
wodu niekaralności Sąd zawiesił mu karę na 3 lata. Za 


kradzież 4 prosiąt wart. 70 zł Fr. Bojanowskiemn z Nielbarka | 


odpowiadał przed sądem niej. Juljan Piątkowski z Nielbarka. 


| z Lidzbarka do Lubawy. 


zastęp pu- | 


W ub. środę, 4 bm., na wokandzie kar- | 


| nicy” zgromadzenie 


oskarźonych 
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Na uroczystość 10-lecia 
Dzieci Marji 
w Nowemmieście. 


Stowarzyszenie cnych Dzieci Marji 
Obchodzić będzie jak wszystkie wiecie — 
W przyszłą niedzielę swe Dziesieciolecie. 
I cóż złożymy w tym dniu Marji? 
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Bo Marja czeka naszej ofiary, 
Pragnie pozyskać dzieci dla siebie, 
Więc złóżmy chętnie w Jej ręce dary 
Zato nas czeka nagroda w niebie. 
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Lieznie się zbierzmy u stóp Marji, 
Tulmy się wspólnie pod Jej sztandarem ; 
s  Dplećmy Jej wieniec z róż i z lilji... 
Chciejmy zapomnieć o życiu szarem! 
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Niech nie nie mąci tej chwili błogiej 
W tym dniu pamiętnym i uroczystym, 
Prośmy o łaski Niepokalanej 

Z wstęgą niebieską na sercu czystem | 
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O! bądźmy pewne pociechy z nieba, 
Matuchna Boża słyszy wołania... 

I wie tak dobrze, co nam potrzeba 
Za dni żywota, w chwili konania... 
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Bądźmy szczęśliwe! bo Marja z nieba 
Na swoją dziatwę mile spogląda, 
Zlewając łaski, gdzie jest potrzeba, 
Lecz zato od nas wdzięczności żąda. 
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O Marjo Panno, otocz opieką! 

Na tym padole Twe biedne dzieci, 

Te, które idą drogą daleką... 

I te, którym promyk słońca nie świeci. 
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Teofila Piotrowiczówna. 
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Sąd po naradzie skazał P. na 7 mies. więzienia i opłatę ko- 
sztów sąd. i stempl. na ogólną sumę 40 zł. Z powodu do- 
tychczasowej niekaralności karę tę zawieszono mu na 3 lata. 


Obchód Strażaków. 


Tylice. Zwracamy uwagę Szan. Obywatelstwu tak 
miejscowego, jak i okolicznego na dzisiejsze ogłoszenie Stra- 
żaków. Otóż w niedzielę, 8 bm. z okazji zakończenia Ty- 
godnia Strażackiego połączone straże pożarn. z Tylice i Kulig 
urządzają obchód wraz z zabawą. 

Okażmy licznym udziałem w powyższej imprezie tym 
dobrowolnym ochotnikom, służącym w imię hasła wypisanego, 
na ich sztandarze: „Bogu na chwałę, a bliźniemu na poży- 
tek”, swą wdzięczność i przychylność. 
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Z Pomorza 


Syn dotkliwie pobił starego ojca. 
Lidzbark. W piątek, 29. 9. po poł. na podwórzu p. 
Weręgowskiego (Nowy Rynek) niejaki K. Nadolski z Lidzbar- 
ka po krótkiej wymianie słów rzucił się na swego starego 
ojca, przebywającego na owem podwórzu, z niechlujnemi wy- 


zwiskami iszybkim ruchem przyparł go do muru i nięlitości- 


wie okładał pięścią po głowie i twarzy. Następnie nieludzki 
syn rzucił ojea na ziemię, kilka razy uderzył laską i znę- 
cał się kilku silnemi kopnięciami. Wymyślająec i wyzywające 
zostawił w tym opłakanym stanie zbitego ojca. Odrażająca 
ta scena odegrała się w oczach ludzi tak szybko, że inter- 
wencja osób trzecich była bezcəlowa. Zajście to wywołało 
ogólne zrozumiałe oburzenie na syna, który podobno już od 
dłuższego czasu w ten sposób maltretował ojca, a w dodatku, 
jak krążą pogłoski, przy każdej okazji materjalnie 
wał. Powodem pobicia była zamierzana przez ojca sprzedaż 
własnej świni, którą syn bezprawnie żądał lub ewtl. zysku 
ze sprzedaży. Widz. 


Praca około naprawy szosy. 
Lidzbark. Z dniem 2 bm. rozpoczęto z ramienia Wydziału 
Pow. w Działdowie prace przy naprawie szosy, wiodącej 


Zatrudnienie otrzymało około 
25 miejsc. bezrobotnych na około 10 dni. 


Powtórnie zakwitła jabłoń. 
Lidzbark. W ogrodzie p. Burdyna zakwitła w całej 
pełni jakby na wiosnę powtórnie jabłoń. Zdaniem starszych, 
przepowiada to nam długotrwałą pogodną i ciepłą jesień — 
nie dowodzą jednak tego ostatnie zimne i przejmujące 
chłodem dni. 


Z targu. 


Lidzbark. Podczas ostat. targu ceny za nabiał i drób 


p 


| li? smutny obraz 


i zakazane. 


Otwarcie Czytelni Ludowej 
w Nowemmieście 


nastąpi we wtorek, dnia 10 października rb. o godz. 
17. Wypożyczanie książek odbywać się będzie jak 
dotąd we wtorki i piątki i to w miesiącu paździer- 
niku od godz. 17 do 18, a od 1 listopada począwszy, 
od godz. 18 do 19. Czas używania świetlicy jak w 
latach poprzednich. Komitet T. C. L. 


cującej w głosowaniu udziału nie weźmie, ten musi się liczyć 
z tem, że nie będzie miał swoich przedstawicieli w gminach, 
pow. i wyższych instytucjach. 

Z kolei wystąpił red. p. 
mat sytuacji gospodarczej w kraju. 


Chełmiński z referatem na te- 
Operując cyframi, skreś- 
„radosnej twórczosci*, przedstawił stan 
nędzy i głodu wśród wielkiej rzeszy bezrobotnych, którzy 
wskutek kryzysu zdemoralizowani, wstępują na drogi, prawem 


Przytaczając liczne przykłady o demoralizacji 
naszej młodzieży, mówca wyraził wielką obawę o nasze 


przyszłe pokolenie. Co do kryzysu 
którzy twierdzą, źe kryzysu nie ma, 


zaznaczył, że są ludzie, 
nie chcą widzieć tej 


i smutnej rzeczywistości tłumacząc, że to jest tylko krakanie opo- 


słuchaczy, stwierdza, że 


zycji. Nawet członek Rządu, p. gen. Składkowski — twierdził 
mówca — publicznie powiedział: „my się kryzysu nie boimy”. 
Zaniepokoiło to przedstawiciela właazy, który mówcy zwrócił 
uwagę, by się tak pod adresem Rządu nie wyrażał, co nie- 
małe wywołało zdziwienie, ale referent, zwracaiąc się do 
Konstytucja gwarantuje wolność. 
słowa i że każdy obywatel ma prawo krytykować Rząd. 
W dyskusji nad referatem p. Ch. przemawiał ref. oświat. 
p. Pszenny, który „podzielał? pogląd referenta p. Ch. „z drob- 
nemi różnicami” i wypowiedział się za racjonałnym po- 


działem dóbr społ. oraz wszczęciem „walki z kapitaliz- 
mem“. Drugi dyskutant — Lesisz — przedstźwiciel Z.Z.Z. 


— wypowiedział się również za wszczęciem walki prze- 
ciw kapitalizmowi, ale wspólnie z Rządem dlatego, że 


bez tej pomocy nie damy rady. Obu  dyskutantom odpo- 
j wiedział p. red. Ch, przepowiadając p. Pszennemu jako 


j ten sposób, że rozwiąże kartele, a 


$ w wodzie. 


wyzyski- | 


| ze sztandarami i delegacje z wieńcami 


prez. „Legjonu Młodych”, organizacji o bardzo niewy- 
raźnem obliczu, krótki żywot, zaś p. L. przedstawił anomalja, 
istniejące pomiędzy robotniczemi związkami sanacyjnemi, 
z których jedne do naprawy stosunków cheą iść drogą ewo- 
lacji, a drugie"*rogą rewolucji i pouczył go, że Rząd ma 
środki do zwalczenia kapitalizmu i może je zastosować w 
sabotażystów w rodzaju 
Bernatów wsadzi do Brześcia. 


Degradacja sołtysa, agitatora Strzelca i B.B. 


Uzdowo. Wielką sensację w ub. piątek wywołał fakt 
odebrania tut. sołtysowi p. Sebastjanowi urzędu  sołeckiego 
i przekazania go wójtowi p. Wałdowskiemu. P. S. był tu 


znany jako bardzo gorliwy agitater na rzecz Strzęlea i B. B. 
Odgrywał on tu również wybitną rolęprzy budowie pomnika 
grunwaldzkiego i szkoły powsz. i wszędzie uchodził jako za- 
gorzały bebechowiec. Niespodziewane odebrania mu agend 
wtajemniczeni tłumaczą tem, że nastąpiło to w związku z bu- 
dową szkoły, gdzie podobno ujawniano oznaki popełnionej 
tasiemkinady. ' 


Tragiczna Śmierć lotnika toruńskiego. 


Toruń. Dnia 3. 10. rb. około południa z lotniska w To- 
runiu wyleciał na samolocie myśliwskim PZL do lotu ćwi- 


czebnego do Warszawy por. pil. obserwator Szczepan 
Głosek. 

Z nieustalonych przyczyn samolot spadł w  pobliźu 
Ostrowi Mazowieckiej (woj. białostockie), zaś por. Głosek 


poniósł śmierć na miejscu. 
Sp. por. Szczepan Głosek pochodził z Mazowsza. 


| Tragiczny wypadek z kajakiem ks. Zieliński 


i urzędnik magist. utonęli. 

Swiecie. Onegdaj popoł. w czasie, gdy ks. Odyja i ks. 
Zieliński używali przejażdżki kajakiem po Czarnej Wodzie, 
prosił ich na brzegu znajdujący się p. Kuberski, urzędnik 
magistratu ze Swiecia, by go przewieźli na drugi brzeg, na 


co też ckętnie przystali. Na środku bystrej rzeki kajak 
stracił równowagę i wszyscy trzej pasażerowie znaleźli się 


Wyratował się tylko ks. 
Zieliński i p. Kuberski utonęli, 
Pogrzeb Ś. p. ks. A. Zietińskiego. 

W ub. piątek odbył się w Grudziądzu pogrzeb śp. ks. 
Alfonsa Zielińskiego, wikarjusza w Swieciu, który w ubieg- 
łym tygodniu zginął tragiczną śmiercią w nurtach Czarnej 
Wody pod Swieciem, 

W pogrzebie wzięło udział 50 księży, liczne towarzystwa 
oraz niezliczone tłu- 


Odyja, zaś ks. Alfons 


my publiczności. 


nieco się podwyższyły.— Płacono za ft. masła 1.20—1,40 mendl. | 


jaj 1,30—1,40, knrę 1,50—2, 
gęś 8,00—4, tuczna 5—6, Ceny warzywa bez zmian. Owoc 
niecożpodrożał. Płacono za ft. gruszek od 15—35 gr., jabłek 
od 15—30 gr., śliwek 30—35 gr. Przywóz zboża był mały. 
Płacono za żyto 6,30—6,50, jęczmień 6,30, owies 5, saradelę 


| 3, groch 7, pszenicę 8—9. Za tuste świnie zá ctr. 48—52 zł, 


bekony 44,—45 zł, parę prosiąt 25—30 zł. Widocznie zpo- 
wodu przypadającego 9 bm. u nas jarmarku ruch targu był 
bardzo osłabiony, 


Pożar zniszczył dom mieszkalny. 

Jeleń. Dn. 2 bm. o godz. 

u tut. gosp L. Pawlińskiego i to na skutek nieostrożnego 

obchodzenia przy wypiekaniu chleba. Dom mieszkalny, 

drewniany, spalił się doszczętnie z całym inwentarzem mar- 

twym. Bardzo niskie ubezpieczenie nie pokryje nawet war- 
tości spalonych ubrań, bielizny itp. 


Zgromadzenie publ. N. P. R. 


Działdowo. W niedzielę 1 bm. odbyło się w „Strzel- 


a publ. N. P. R, na które z referatami 
przybyli pp. Antezak, dyr. „Obrony Ludu” i red. Chełmiń- 


ski z Torunia. Prócz licznych słuchaczy przybył przedsta- 
j wiciel Starostwa i 2 policjantów. Zgromadzeniu przewod- 


niczył prezes filji N.P.R. Orłowski. Pierwszy referat wygło- 
sił p. Antezak. W rzeczowych wywodach przedstawił posta- 
nowienia zreformowanych przez sanację 
i zestawiając je z ustawami, dawniej obowiązującemi, wyka- 
zał, jak dalece pogorszyło się 
szkodą dla klasy pracującej. W końcu omówił najważniej- 
sze przepisy nowej ustawy o częściowej zmianie ustroju sa- 
morządowego, przyczem więcej uwagi poświęcił skompliko- 
wanemu systemowi wyborczemu, który według ustawy dzieli 
gminy na obwody wyborcze i daje prawo głosowania zawo- 
dowym wojskowym, co jest niebywałą nowością w życiu spo- 
łecznem. Według spostrzeżeń mówcy działania władz 
wskazują na to, że nowe wybory są bliskie, a prawdopodob- 
nie odbędą,gię w marcu przyszłego roku. Kto z klasy pra- 


ustawodawstwo socjalne ze | 


kaczkę 1,20—1,80, kurczę 75—1. Í 


AG a m A 


2 po poł. wybuchł pożar | 


Przejażdżka kajakiem znowu przyczyną 

nieszczęścia. 

Swiecie. Gospodyni i pokojówka maj. Ostrowite w tow. 
ogrodnika udały się do jeziora, by użyć przejażdżki kajakiem. 
Zaledwie odbito od brzegu, nagle kajak się wywrócił, nakry- 
wając swe ofiary. Kiedy gospodyni i ogrodnik ostatkiem 
sił zdołali się uratować, pokojówka Chabowska, lat 23, uto- 
nęła. Zabiegi przywrócenia do życia po wydobyciu zwłok 


i pozostały bezskuteczne. 


Aresztowania naredowców. 


Kraków. W ubiegłą niedzielę na terenie Za- 
tora (pow. wadowicki) i okolicy we wczesnych go- 
azinach rannych dokonano aresztowania kilku człon- 
ków b. O. W. P. Aresztowani zostali: Piórek Sta- 
nisław, Ptak Konstanty, kupiec, Zieliński Juljan 
i Kozłowski Marjan, akademicy oraz Zaruzik Józef, 


| kupiec. Są to ludzie młodzi od 20 do 25 lat, a wszy- 


i gorączka trwają w 


ustaw socjalnych } 


| wybitnych osób ze 


scy oni stanowią powiatowy zarząd grupy Młodych 
Stron. Nar. w Zatorze. 


Stan zdrowia Herriota budzi poważne 

obawy. 

Paryż. Stan zdrowia byłego premjera Herrio- 
ta wzbudza w dalszym ciągu zaniepokojenie. Bóle 
dalszym ciągu. Doktorzy 
ostatnio prześwietlili chorego. Codziennie pod 
adresem b. premjera napływają setki depesz od 
świata politycznego z życze- 
niami prędkiego powrotu do zdrowia. 


Par 


WIA «* 


RUCH TOWARZYSTW. 
Narodowa Org. Kobiet. 


„. Nowemiasto. Miesięczne zebranie odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 8 bm. o godz. 5-tej po poł. w zwykłym lokalu. 
O liczny udział członkiń prosi Przewodnicząca. 


W rolach 


tek 


Sąd Najwyższy odrzucił 
kasację w procesie 
brzeskim. 


Wyrok przeto staje sie 
prawomocnym. 


Warszawa. Wczoraj nastąpiło ogłoszenie 
wyroku w procesie brzeskim. Sąd Najwyż- 


szy oddalił skargę kasacyjną zasądzonych 
b. więźniów brzeskich, przez co wyrok po- 
przedniej instaneji staje się prawomocnym. 


Minister propagandy zapewnia, 
że „Niemcy nie myślą o rewanżu”. 
Po jakiego licha się tedy tak na gwałt 

zbroją ? | 

propagandy Goebbels 

prasy zagranicznej, na 
której 
Mowa 


Genewa. Niemiecki minister 
urządził przyjęcie dla dziennikarzy 
którem, jak donosi „Pat.*, odczytał długą mowę, 
tłumaczenie zgóry było już rozdawane zebranym. 
zatytułowana była: „Narodowo-socjalistyczne Niemcy i ich 
zadania na rzecz pokoju między narodami” i miała na celu 
dowieść zasług narodowego socjalizmu i pokojowości polity- 
ki niemieckiej. | 

Goebbels tłumaczył przedewszystkiem, że ustrój niemiec- 
ki jest ustrojem demokratycznym, w którym rząd sprawuje 
władzę na podstawie mandatu ludowego i że właśnie obe- 
enie urzeczywistniona została w Niemczech „prawdziwa 
demokracja”. 

Dalej Goebbels przedstawił walkę narodowego socjalizmu 
z komunizmem, tłumacząc „konieczność obozów koncentra- 
cyjnych”. Omówił on obszernie kwestję żydowską, twierdząc, 
że Niemcy obeszły się z żydami w sposób ludzki i lojalny. 

Druga część przemówienia poświęcona była polityce 
zagranicznej Rzeszy. Niemcy, twierdził Goebbels, „nie 
myślą ani ojrewanżu” ani o wojnie, ale „nie powinny być | 
pozbawieni środków obrony, których wymaga ich bezpieczeń- 
stwo”. Goebbels zakończył wyliczeniem tego, co Niemcy 
„ofiarują światu”, przyczem oświadczył, że Niemcy nie mogą 
podpisać traktatu, niemożliwego do wykonania, natomiast 
uszanują one traktaty, które podpiszą jako możliwe do wy» 
konania”. 

Po wygłoszeniu swego przemówienia "Goebbels rozma- £ 
wiał z przedstawicielami prasy, odpowiadając na różne py- 
tania. Na zapytanie, jak sobie trzecia Rzesza wyobraża 
możliwość ekspansji terytorjalnej, w szczególności przeprowa- 
dzenie „Drang nach Osten”, Goebbels odpowiedział, 
że, gdyby była Niemcom i tylko Niemcom dana 
możliwość urządzenia świata, tak jakby im się podobało, to 

zresztą, gdyby 

Niemcami 
Niemcom, 

sąsiadów. 


być może, obraz wypadłby inny, niż jest, 
chciano przeprowadzić idealną granicę między 
i ich sąsiadami, to mogłoby to wyjść na korzyść 
ale w pewnych wypadkach także na korzyść ich 
Jednakże młode Nlemcy narodowo-socjalisyczne stoją na 
gruncie rzeczywistości politycznej. W tej chwili głównem 
zadaniem, które je obchodzi, jest zwalczanie kryzysu bezro- 
bocia, eo je całkowicie absorbuje. 

Na pytanie jednego z dzieńnikarzy, jak się zapatruje 
na dalsze ukształtowanie się stosunków polsko- 
niemieckich, Goebbels odpowiedział, że nie należy 
podchodzić do tego problemu ed strony politycznych 
uraz, lecz od strony prakty- znej. Należy najpierw 
uregulować „kwestje gospodarcze, tak samo jak doszło 
do układu pomiędzy Gdańskiem i Polską i stworzony został 
modus vivendi, tak samo przy dobrej woli i szczerości 
można dojść do wytworzenia modus vivendi polsko-niemiec- 
kiego. 


Przymusowa licytacja. 

W poniedziałek, dnia 9 października 1933 r. o godz. 13.30 będę 
sprzedawał w Hermanowie u p. Stefana Grunera rucho- 
mości i to: 

3 źrebaki, 3 kucyki, 3 bryczki, 1 wagę do bydła, 2 sa- 
nie wyjazd., 2 pary szorów, 1 dubeltówkę i 1 samowar 
oszacowanych przed licytacją, które można oglądać w dniu 
licytacji, w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 
Wizimirski, komornik Sądu Grodzkiego w Nowemnmieście. 


1. K. 10/32. 
Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Bratjanie o obszarze 0,2,10 ha pod- 


wórze przy szosie i zabud. oraz 0,16,90 ha łąki i w chwili, $ 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w ksiądze grunto- | raf A R K B U D O W Y 


wej Bratjan karta 92 i 241 na imię Wincentego Lendziona $ 


» 
ai 


zostanie 


dnia 5 grudnia 1933 r. o godz. 10 przed poł. PRL 


wystawioną w drodze przymusowego przetargu na przetarg w 
niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 10. 
Nowemiasto, dnia 2 października 1933 r. 


Sąd Grodzki. 
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Z E Pear ort 


LOKAL KASOWY 


jest otwarty 


przed poł. od godz. 9-tej do godz. 1-szej 
po połud. od godz. 3-ciej do godz. 5-tej 
w sobotę tylko przed południem od 
godz. 9-tej do godz. 1-szej. 


Bank Ludowy w Lubawie 


niedziałku, dn. 9 paźdz.rb. 6 


| KINO DŹWIĘKOWE — LUBAWA 


w poniedziałek, dnia 9-go bm. o godz. 8.15 wieczorem 


Wielki wspaniały i podwójny program inauguracyjny 
1. Dźwiękowy film nad filmy w.g. autentycznych rękopisów byłych dygnitarzy dworu carskiego oraz księcia Jusupowa, zabójcy Rasputina. 


£ 
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z Conradem Veidt. 


„RASPUTIN:' 


Niekoronowany car Rosji — Demon kobiet — Potwór — Szaleniec — Szarlatan — Człowiek zwierzę czy nadczłowiek. Pozostałe role kreują Bernard Goetzke i A. Murski. 


2. „NOWY TARZAN“ (Zungu). 


Wspaniały dramat pełen grozy i niespodzianek. — Potężny film egzotyczny, łączy w sobie uczucie, nastrój i piękno. — Wielka epopea miłości i bohaterstwa w dzikiej, niebezpiecznej 
dżungli. — Film oczekiwany przez miljony. — Zostanie w pamięci miljonów i będzie na ustach wszystkich kinomanów. 
głównych Tom Tysler, Cecylja Parker, Noah Bery i William Desmond. 


Mimo 


ani Tanewa. 


Lipsk, 5, 10. Na wczorajszej rozprawie van 
der Luebbe oświadczył, że do czasu swojego are- 
sztowania nie znał nigdy żadnego z oskarżonych. 
Torgler stwierdził, że nie znał nigdy przedtem 
Dymitrowa ani Tanewa i przeczył twierdzeniu, że 
znajdował się w towarzystwie van der Luebbego 
i Popowa w dniu wybuchu pożaru. 


Ciężkie rozruchy na Kubie. 


Hawana, 3.10. W dniu wczorajszym potwo- 
rzyły się w stolicy Kuby krwawe zaburzenia uli- 
czne. We wszystkich dzielnicach miasta toczyły się 
bójki między komunistami, studentami i armją. W 
wyniku ciężkich walk na ulicach miasta legło 130 
zabitych, 250 poturbowanych przebywa w szpitalu. 

Na wiadomość o stosunkach, panujących na 
wyspie St. Zjedn. wysłały statek „Meksyk” celem 
ochrony obywateli amerykańskich. 


Van der;Luebbeknie znał ani Popowa 


KĄCIK RA DJOWY 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Sobota, 7. 10. rb. 7.00 Audycja poranna. 
Codz. przegląd prasy pol. 11.50 Wiad. bież. 11.57 
czasu. 12.05, 12.35 Zespół salonowy Górzyńskich. 
połudn. 15.40 „Skrzynka strzelecka”. 16.00 Muzyka z płyt 


11.30 
gr. 16.20 Odczyt pt. „Na tropach grubej zwierzyny na Wy- 


Sygnał 
12.30 Dz. 


brzeżu Kości Słoniowej* — (Tr. ze Lwowa). 16.40 Lekcje 
języka frane. (kurs średni). 16.55 Koncert orkiestry P. R. 
17.45 Audycja dla chorych (Tr. ze Lwowa). 18.00 Tr. nabo- 
19.25 Kwadrans lit. p. t. 
20.00 Koncert (Ewa 
„Skrzynka poczt.techn.”. 
22.15 


żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 
„Zamach na pociąg”. 19.45 Dz. wiecz. 
Bandrowska-Turska sopr.). 21.00 
21.20 Koncert Chopinowski w wyk. Turczyńskiego. 
22.20 Muzyka tan.*z „Oazy”. 

Niedziela, 8. 10. rb. 9.00 Audycja poranna. 10.05 Tr. 
nabożeństwa z Poznania. 11.45 Muzyka religijna z płyt gr. 
11.57 Sygnał czasu. 12.15 Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warsz. (w programie muzyka polska). W przerwie około 
godz. 13.00 — 13.12 pogadanka p. t. „Opieka nad młodzieżą 
bezrobotną”. 14.00 „Gawęda o orce zimowej“. 14.15 „Giełda 
14.20 Płyty gr. 15.00 „Pamiętajmy o zapasach jarzyn 
zespołu Lud. Łowiek. 


Wiad. sport. 


roln.”. 
i owoców na zimęć. Muzyka 
16.00 Program dla dzieci (tr. ze Lwowa). 16.80 Płyty gr. 

16.45 Fragment z utworu Słowackiego pt. „Podróż na Wschód”. 


15.25 


17.00 Pogadanka dla kobiet. 17.15 Audycja ludowa (tr. ze 
18.00 Słuchowisko pt. „Pan Jowialski plg Fredry. 
wiad. bież.) 19.30 
się dzieje na świecie”. 

21.00 Odezyt aktualny. 
22.20 

lot. 


Lwowa). 
18.40 Recital śpiew. Rońskiej (w przerwie 
Radjotygodnik dla młodzieży „Co 

19.50 Dz. wiecz. 20.00 Muzyka lekka. 
22.15 Wiad. sport. 


lwowskiej fali”. 
dla kom. 


21.15 „Na wesołej 
wiad. meteor. 


Muzyka tan. — w przerwie 
i kom. pol. 

Poniedziałek, 9. 10. rb. 7.00 Audycja poranna. 11.30 
Codz, przegląd prasy polskiej. 11.40 Wiad. o eksporcie pol- 
skim. 11.57 Sygnał czasu. 12.05, 12.35 Płyty gr. 12.30 Dz. 
połudn. 15.30 Wiad. gosp. 15.40 Przegląd komunik. i chwil- 
ka lotn. i przeciwgazowa. 15.55 Koncert ork. Mandol. Przysp. 
Poczt. 16.40 Lekcja języka franc. (kurs elem.). 16.55 Muzyka 
lekka. 17.50 „Skrzynka poczt. roln.”. 18.00 Odczyt pt. „Ewo- 
lucja budżetu państwowego”. 18.20 Koncert kameralny. 19.25 
Pogadanka muzyczna z cyklu: „Wiełcy twórcy i wielkie gwia- 

(Beethoven i Chopin, Henrietta 
20.00 Operetka Kalmana „Mane- 
wry jesienne” (ze studja). W przerwie felj. ze Lwowa p.t. 
„Cztery typy męskie”. 22.00 Wiad. sport. 22.10 Muzyka tan. 
(w przerwie wiad. meteor. dla kom. lotn. i komunikat pol.) 


zdy śpiewacze ub. stulecia” 
Sonntag). 19.45 Dz. wiecz. 


KINO DŹWIĘKOWE — NOWEMIASTO 


we wtorek, dnia 10-go bm. o godz. 8.15 wieczorem 


otwarcia sezonu jesiennego — 2 dźwiękowe przeboje — 20 aktów niebywałego napięcia. 


Dramat ciemnoty grozy i rozpusty, 


kolosalnych wydatków ceny wstępu nie podwyższone! 
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Socjalistyczny rząd Hiszpanji 
przez parlament. 

Madryt, 4. 10. — Na wczorajszem posiedzeniu 
Kortezów (parlament - Hiszpanii uchwa- 
lono 181 głosami przeciwko 91 votum nie- 
ufności dla gabinetu Leroux'a. 

Premjer niezwłocznie udał się do prezydenta 
celem złożenia dymisji. 


obalony 


kaini e © FK WPA AWOOTJWOWEG CORR GPW KE P E E E DENG EAE BE ba EEREN OAIE TT E Sret 14 a 
Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 

z dnia 8. 10. 1933 r. 

Krowy: 

Tuczone pełnomięsiste 66— 70 

Wytuczone mięsiste i 56— 60 

Nietczuone, dobrze odżywione 42— 46 

Miernie odźywione 28— 34 
Jałowiece: 

Wytuczone pełnomięsiste 10— 76 

Tuczone mięsiste . i 62— 66 

Nietuczone, dobrze odżywione 52— 58 

Miernie odżywione ; 44— 50 
Swinie (tuczniki): 

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 110—114 

Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 100—106 

Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 92 — 98 

Mięsiste ponad 80 kg. żywej wagi ; * 82— 90 

Maciory i późne kastraty 3 i : 90—100 
Buhaje: 

Wytuczone pełnomięsiste 64 — 70 

Tuczone mięsiste . * , 56— 60 

Nietuczone, dobrze odżyw. starsze 50— 54 

Mieęrnie odżywione 40— 46 
Cielęta: 

Najprzedniejsze cielęta wytuczone 80— 86 

Tuczone cielęta : > 10— 76 

Dobrze odżywione . 62— 66 

Miernie odżywione 59— 58 
Młodzież: 

Dobrze odżywione . i , 44— 50 

Miernie odżywione 42— 44 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar 5.75 (Bank Polski płaci 5.70); frank. francuski 


34.94; frank szwajcarski 172.90; funt szterling 27.50; marka 
niemiecka 211; szyling  austrjacki 99; korona czeska 
25. 
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GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 5. 10. 


Płacono w złotych za 100 kg. 
Zyto nowe zdatne do przemiału 14.50—14.75 
Pszenica 20.00— 20.50 
Mąka żytnia 22.25- 22.50 
Mąka pszenna 65 proc. 33.00—35.00 
Otręby żytnie 8.50— 9.00 
Otręby pszenne 8.50— 9.00 


SUERTES 
PESA i SE 


Owies 15.50—14.00 
Jęczmień browarowy 16.50—17.50 
Rzepak 37.00—38.00 
Rzepik zimowy 38.00—39.00 
Gorczyca 37.00—39.00 


20.00—24.00 
22.00—25.00 


POWT WUPERZO RA OCE. e 


PAID TORZE TAGE Rma Ee OKE 


Groch Yictoria. 
Groch Folgera 
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Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupieki w Nowemmieście, 
Za Ogi0szenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie. strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
namerów ulb odszkodowania. 


PODST OOOO oaz zaa . . 25a 3 SW ŚĆ ANITA | R 36 - Ba. p 25-4 Z : Z okazji „Tygodnia 
i a z * | | Strażackiego” 
Z dniem 2 październik j Sacznost Rolnicy! FEAN, 
| A ' T P . Ochotnicze Straże 
BIURA BANKOWE || m'ocarnie, Pożarne 
J ialnie itd e 
| BK d WACH] TYLICE | KULIGI 
otwarte dla publiczności j sprzedaję do 35°/, NIŻEJ | gnia 8 bm. w TYLICACH 
waż i : M. cen fabrycznych. Se z 
od godz. 9 do 1-szej 5 Maneże 2-konne 210 zł wspólny 0 bchód 
s 4-konne 680 kg. 450 zły " 


po południu od godz. 3 do 5-tej 
w sobotę tylko od godz. 9—1-ej. 


Nowemiasto, 30. 9. 38. 
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NOWEMIASTO. 


Ładne Unieważniam 
gospodarstewko zagubiony list czeladniczy iksią- 


6 mórg ziemi ogrodowej, bu-|żKkę świadectw na nazwisko 
dynki nowe, 1 i pół klm. od Leon Wołkowski, 
miasta, korzystnie na sprzedaż Działdowo. 
Zgłoszenia do 
Antoniego Kurlikowskiego 
w Nowemmieście, 
Jagiellońska 21. 


Kto by przyjął 
dziecko 


sierotę, dziewczynkę w 14 roku 
Zgłoszenia w Sołectwie 
w Tereszewie. 


Gospodarstwo 
48 morg. sprzedam od zaraz 
Miłoszewski, Tuszewo. 


p O Z R z A ~ 


4-pokojowe 


mieszkanie 


wraz z kuchnią i centr. ogrze- 


samaan me a tan 


Rzeżalnia 
wraz ze składem i mieszkaniem 
w kościelnej wsi od zaraz do 


wynajęcia. z ; 
i - „f waniem ma do oddania 
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy : 
Nowemiasto. „Drwęca” Nowemiasto. 
5 26 zaw = sę, 


m. młocarnie 
» szerokomłotne 550 zł itd. 
M | dalsze niebywale niskie ceny 
R na zapytanie. 


a i 
s| Józef Rytlewski,? Ę sę 
| Świecie n. W. telefon 88. = 


s 
$ 


6—8 konne 900 kg. 520 zły =: 
„Kutnowianki“ ; 


ZABAWĘ 


uprzejmie zaprasza 


Ceny od fabryki į KOMITET. 


gotówką przy odbiorze. > 


jna którą 


w wielkim wyborze 
poleca — — 


„Drwęca 


Księgarnia 


t 


(77 | oo 
——— | WSZELKIE ZIEMNIAKI 


DRUKI GL" 


| wagonowo iw mniejszych par- 
tjach na skład 

$ 
i 


wykonuje po cenach M n z 

| odrzejewski, 

| umiarkowanych Kowańiasta. 

(Drukarnia „Drwęca*| Uczciwą 

i w Nowemmieście. dziewczynę 

poszukuję od zaraz 

| m |lukaszewska, skład kolonj. 
Nowemiasto. 
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Nr. 118 


Czy wystarczy? 


Rząd ogłosił subskrypcję „Pożyczki Narodo- 
wej” w sumie 120 milj. zł. Minister skarbu, prze- 
mawiając na zebraniu propagandowem w Warsza- 
wie, zapewnił, iż pożyczka ta dopomoże do 
wybrnięcia z deficytów budżetowych w r. 1933- 
34 i umożliwi normalną gospodarkę budżetową na 
przyszłość. 

Wiemy zgóry, że rząd otrzyma z pożyczki 
znacznie więcej, niż 120 milj. zł. Dobra organizacja 
zbiórki tej pożyczki wydobędzie nawet z bankru- 
tów dobrowolne deklaracje. Wiemy, że płaczący 


i narzekający pracownicy państwowi złożą ponad | 


70 milj. zł w ten sposób, że im rząd w ciągu 
6 miesięcy mniej wypłaci na pierwszego. 

Przyjmijmy, iż rząd otrzyma nia 120 milj, ale 
aż 250 milj. zł. I zapytajmy, czy to już wystarczy 
rządowi ? 

Sam rząd doskonałe wie, że „pożyczka naro- 
dowa” tylko na kilka miesięcy ułatwi rządowi wy- 
płaty. Rząd wie, że „pożyczki” tej nie otrzyma w 
gotówce: urzędnicy „wpłacą” pożyczkę w ten spo- 
sób, że im rząd mniej w poborach wypłaci, a ci 
wszyscy, którym rząd winien za dostawy, otrzymają 
zamiast gotówki obligacje nowej pożyczki. Nie- 
mniej jest to wielka dla rządu w jego kłopotach 
ulga, ale ulga chwilowa. 

Już dziś rząd ogląda się za nowem źródłem 
dochodu. Wiemy, że polski minister spraw zagra- 
nicznych Beck mówił w Paryżu z Francuzami 
o wypłacie reszty pożyczki na kolei Słąsk—Gdynia 
w sumie 600 milj. franków (= 200 milj. zł). Wie- 
my, że lada dzień ukazać się ma dekret rządowy 
o nowym „Funduszu rolniczym”, który otrzyma 
dochód w sumie 22 milj. zł. rocznie w ten sposób, 
że podatek gruntowy będzie podwyższony oraz 
wprowadzone będą nowe opłaty w rzeźniach. 

Istotny deficyt budżetowy za rok 1933-34 
wyniesie conajmniej 500 milj. zł.  Urzędowo ogło- 
szone rachunki za 4 miesiące roku budżetowego 
(od 1 kwietnia do 31 lipca) wykazują: dochody 
576.656.000 zł., wydatki 667.040.000 zł., więc deficyt 
80.384.000 zł. Przeciętnie 20 milj. zł. miesięcznie. 
Ale — nie jest to wszystko. 

Budżet państwa przeznacza na spłatę długów 
i na procenty sumę 338.287.000 zł. W ciągu 4 
miesięcy spłacił rząd tylko 40.317000 zł. a więc 
niewiele więcej jak dziesiątą część. Mam w rę- 
ku sprawozdanie kolei za 4 miesiące 1933 r. Do- 
chody dały okrągło 269 milj. zł., wydatki 299 milj. 
zł. Równo straty wynoszą za te 4 miesiące 30 milj. 
zł. A uchwalony na wniosek rządu plan gospo- 


darczy kolei przewidywał nie stratę, lecz dochód 


dla rządu w sumie 50 milj zł. Oczywiście — do- 
tąd minister skarbu nie wypłacił ministrowi kolei 
na te straty ani jednego grosza. Minister kolei 
pożyczył sobie tymczasem tę sumę w bankach. 
Poza budżetem, poza dochodami z podatków, 
z opłat, z monopoli, z przedsiębiorstw, sięgnął 
rząd w roku obecnym do dochodów nadzwyczaj: 
nych: do bilonu (76 milj. zł.), do bonów skarbo- 
wych 200 (milj. zł.), do pożyczki t. zw. pocztowej 
w Anglji (25 milj. zł.), i do „pożyczki narodowej” 
(120 do 250 milj. zł.). — W przygotowaniu ma 


| rząd dalszą pożyczkę francuską, pożyczki w Ban- 


ku Polskim (przy pośrednictwie Banku Akcepta- 
cyjnego), — a także nowe opłaty różnego gatunku. 

Rząd przygotowuje projekt budżetu na rok 
1934-35. Już z końcem października przedłoży go 
Sejmowi. Ma to być budżet na 2 miljardy zł. 
wydatków, a więc o parę set miljonów złotych 
mniejszy od budżetu tegorocznego. Trudno już 
dziś coś o nim powiedzieć, gdy nie znamy szcze- 
gółów. Ale jedno już dziś wiemy :rząd w docho- 
dach nie dociągnie do dwu miljardów złotych. 
Czyli: dziura w skarbie znów się pojawi. 

Taką jest rzeczywistość! 

Stanisław Rymar. 


CE" 
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Że zjazdu kupiectwa 
polskiego w Toruniu. 


Przemówienie posła Mazura — Rezolucja 
przeciwżydowska. 


Toruń. Podaliśmy krótkie sprawozdanie z przebiegu 
zjazdu kupiectwa polskiego w Toruniu 24. 9. rb. Dzisiaj 
podajemy przemówienie posła Mazura, który wystąpił prze- 
ciwko uchwaleniu tak zw. „pięć tez” dla kupiectwa pomor- 
skiego. 

Otóż po przemówieniu prezesa Marchlewskiego, który 
uzasadniał uchwalenie tych 5 tez, wygłosił delegat z Gru- 
dziądza p. poseł Mazur następujące przemówienie: 

— „Na dotychczasowych naszych zjazdach* — mówił 
p. Mazur — „nie poruszyliśmy nigdy spraw politycznych, 
bowiem staliśmy wyżej nad to, co nam tu cheą narzucić. 
Kupiectwo pomorskie zawsze stało zdala od waśni politycz- 
no-partyjnych, a kupiec pomorski zawsze z każdym rządem 
polskim współpracował. Każdy nasz wniosek zawsze miał 
na celu dobro Rzplitej, a rząd nasze postulaty ma obowią- 
zek wysłuchać”. — 

W dalszym ciągu p. Mazur rozprawiał się kolejno z wszy- 
stkiemi tezami. Dłużej zatrzymał się przy tezie 3-ej: 

— „Dlaczego my mamy popierać tylko LOPP.” 
Morską i Czerwony i Biały Krzyż itd.? A czy np. Tow. Pań 
Wincentek, czy to jest tow. antypaństwowe * Musimy zaj- 
rzeć, co kryje się za tem „itd”. Otóź stwierdzam tutaj: do 
nas kupców w Grudziądzu przyszli „strzelcy”, żebyśmy dali 
na ich cele i potrzeby. Daliśmy, a tymezasem co oni zrobili? 


Ligę 
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„DRWĘCA*%* — SOBOTA, DNIA 7-GOPAZDZIERNIKA 1938. 


Oto założyli hurtownię opałową i urzędom i instytucjom 
sprzedają węgiel, podważając byt naszych placówek i naszej 
organizacji.” 

„Co do tezy 4-ej, to wiemy wszyscy, że Be-Be jest orga- 
nizacją polityczną, a my jak od zarania Polski, tak i teraz 
chcemy mieć do czynienia tylko z władzami państwowemi”. 

Co do rezolucji p. Mazur uważa ją za możliwą do przy- 
jęcia, wniósł jedynie parę poprawek. 

Po przemówieniu p. Mazura na sali zapanował taki 
nastrój, że znalazł on odzwierciedlenie w niespodziewanem 
oświadczeniu p. Marchlewskiego. Oświadczył on mianowicie 
że „tezy” nie są przeznaczone do uchwalenia, a jedynie jest, 
zalecenie ze strony zarządu dla członków, głosowanie zaś 
ma się odbyć tylko nad rezolucją główną. 

Na to zerwała się burza protestów. Głos zabrał p. Ha- 
merski z Torunia, oświadczając, że żadne  „zalecenia” nie 
mogą być wprowadzane w życie bez aprobaty walnego zjaz- 
du. Gdy sala się nie uciszyła — domagano się albo podda- 
nia tez pod głosowanie albo wycofania ich — p. Marchlew- 
ski oświadczył, że tezy wycofuje. 

Po przyjęciu szeregu doniosłych rezolucyj gospodarczych, 
uchwalono także rezolucję  przeciwżydowską następującej 
treści: 

— „Handel pomorski od początku naszej państwowości 
przechodził wraz z całym handlem Rzplitej ciężką walkę 
o byt swoich warsztatów. Ze wzmaganiem się kryzysu 
doznał jednak handel pomorski jednego ciosu więcej — 
a jest nim masowy napływ żydostwa na Pomorze, które 
stworzyło niezdrowe i wysoce szkodliwe warunki konkuren- 
cji. Napływ żydostwa do ziem zachodnich przyczynił się w 
wielkiej mierze do upadku nawet starych zasiadłych placó- 
wek handlowych chrześcijańskich, a miasta nasze swym 
charakterem zewnętrznym upodobniły się do miast wscho- 
dnich Rzplitej, gdyź tworzą się całe dzielnice handlowe ży- 
dowskie, kosztem marniejących .chrześcijańsko-polskich war- 
sztatów. 

Wobec powyższego walny zjazd delegatów apeluje go- 
rąco do czynników miarodajnych o-zatamowanie (w ramach 
konstytucji) napływu żydostwa na Pomorze, a zwłaszcza 
żydostwa, przybyłego z Niemiec, gdyż wymaga tego nie tylko 
byt naszych warsztatów kupieckich, lecz również polska ra- 
cja stanu.” — 
anD oo REI 


Zmiana postępowania upadłościowego. 


W ministerstwach gospodarczych przygotowuje się no- 
welizację postępowania układowego i upadłościowego. Już 
oddawna bowiem w sferach gospodarczych zwracano uwagę 
na nieżyciowość dotychczasowego ustawodawstwa zapobie- 
4awczo-upadłościowego, nie zapewniającego dostatecznej 
ochrony interesów wierzycieli ani nie pomagającego nale- 
życie dotkniętym kryzysem dłużnikom. 

Jako nowość w projekcie prawa zapobiegawczego należy 
wymienić możność wdrożenia postępowania układowego bez 
uprzedniego uzyskania odroczenia wypłat. Okres trwania 
odroczenia wypłat zostanie skrócony. Dotychczas udzielano 
dłużnikowi odroczenia wypłat do 9 miesięcy ; w projekcie 
przewiduje się najdłuższy termin ó-miesięczny. 

Wrescie doczeka się też uregulowania sprawa wynagro- 


dzenia nadzorców sądowych. Honorarja będą dość ściśle 
określone. 
W postępowaniu upadłościowem przewiduje się również 


ograniczenie czasu przygotowawczego do upadłości. 

Wzorem urzędów rozjemczych dla wierzytelności w rol- 
nictwie powstawałyby takie same urzędy rozjemcze dla 
przemysłu i handlu. 


Zebranie Klubu Szoferów 
na Pomorzu 


z filją Nowemiasto n. Drwęeą. 


Zebrania klubu szoferów na Pomorzu w filji Nowemiasto 
nad; Drwęcą odbyły się w dniu 1 i 2 października 1933 r. 

Wobec licznie zebranych członków zagaił zebranie prezes 
filji kol., Góralski, witając kolegów oraz przybyłego prezesa 
z zarządu głównego z Torunia kol. Olikowskiego. 

Korzystając z okazji, wyjaśnił kolegom sprawę wy- 
miany dowodów rejestracyjnych dotychczasowych na nowe, 
eo już powinno mieć miejsce do 1-ego pazdziernika. Jednak, 
jeżeli kto tego jeszcze nie uczynił, to powinien to bezzwłocz- 
nie uczynić, a mianowicie od władzy wymiarowej, to jest 
dla tych, co mieszkają w miastach z magistratów, a po wio- 
skach z wydziału powiatowego, poprosić o wyciąg z zapłaco- 
nego podatku na Państwowy Fundusz Drogowy, poświadcze- 
nie oraz dotychczasową książeczkę rejestracyjną wysłać do 
głównego zarządu klubu szoferów w Toruniu celem załatwie- 
uia w urzędzie wojewódzkim. Samochody osobowe opłacają 
w okresie 1933-34 r. 15 złod 100 kg., samochody dla celów 
zarobkowych, jak autodoróżki i ciężarowe, płacą w ratach 
miesięcznych z góry czyli w pierwszych dniach każdego 
miesiąca. jednak przy wpłacie na blankiet P. K. O. trzeba 
przedłożyć kartę nową rejestracyjną, by poczta za zapłaco- 
ne miesiące odstemplowała, to jest kontrolą. Wpłacony poda- 
tek bez przedłożenia Karty rejestracyjnej naraża na trud- 
ności posiadacza samochodu. 

Samochody zarobkowe, które zapłaciły podatek drogowy 
w całości do 31 marca 1983 r., z wymiarów 1932-83 r., otrzy- 
mują 50 proc. ulgi na bieżący okres wymiarowy w ten spo- 
sób, że urząd wojewódzki po przedłożeniu poświadczenia, 
że nie zalegał z podatkiem w dniu 1 kwietnia 1933 r., oznacza 
na kartach rejestr., że opłacone ma za cały rok, to jest do 
31 marca 1934 r. 

Ministerstwo komunikacji okólnikiem 20-1-9 z dnia 31 
lipca 1933 r. przyznało następujące ulgi: wszystkim  płatni- 
kom umorzono wszelkie zalegające odsetki i kary za zwłokę. 

Samochodom zarobkowym umorzono 25 proc. zaległości 
z obu wymiarów, to znaczy z budżetów 1931-32 i 1932-33. 


Przyznano ulgi  płatnikom, którzy zapłacili z obu 
wymiarów 85 proc. 25 proc., płatnikom, którzy zapłacili do 
31 marca 1933 r. 70 proc. z obu wymiarów 10 proc. ulgi, 


Samochody zarobkowe opłacają podatek drogowy w 
miesięcznych ratach z góry. 

Samochody dla prywatnego użytku opłacają podatek 
drogowy w kwartalnych rataeh z góry. 

Samochody ciężarowe dla użytku 
po 20 zł od 100 kg. 

Samochody zarobkowe ciężarowe opłacają po 35 zł od 
100 kg na jeden rox, to znaczy, że samochód osobowy czy 
zarobkowy czy prywatny płaci od samochodu, jeżeli waży 
1000 kg. 150 zł. na rok od 1 kwietnia 1933 do 31 marca 1934r. 

Samochód ciężarowy dla własnego użytku, 
wozi tylko własne artykały lub zakupioną trzodę chlewną, 
jeżeli samochód waży 2000 kg., płaci 400 zł za czas od 
1 kwietnia do 31 marca 1934 r. 

Samochody, które przewożą towary za zapłatą, opłacają 
od wagi 2000 kg. 700 zł za czas 
31 marca 1934 r. 

Pozwolenia na prowadzenie pojazdów 
od 29 kwietnia 1933 r. zostają wymieniane na stałe bez 


własnego opłacają 


żadnych opłat stemplowych, dotychczas pobierano opłaty 11 zł. 
Pozwolenia należy przed upływem ważności przesłać do ; 
Zarządu do Torunia celem dokonania wymiany. 


który prze- į : ? À 
j Temsamem balon sowiecki pokonał znacznie re- 


od 1 kwietnia 1933 do | 


mechanicznych ; 


Mówca przestrzegał kolegów, by umiejętnie obchodzili się 
z powierzonemi samochodami, by  temsamem utrzymać 
swoje warsztaty pracy, tak samo, by powierzonego zdrowia 
i życia pasażerów nie lekceważono. 

Przestrzegał następnie kolegów, by nie ważyli się używać 
alkoholu w czasie służby, chociażby ich częstowano bezpłat- 
nie, ponieważ to może być zgubne dla właściciela samochodu, 
jak również dla kierowcy oraz pasażerów. 

Przestrzegał mówca dalej, by umiejętnie się obchodzić w 
czasie jazdy na drogach publicznych przy wymijaniu w miej- 
scowościach zabudowanych, a szczególnie nocą. 

Mówca wymienił fakt, że na wniesioną kasację do S. N. 
zapadł wyrok Sądu Najwyższego w marcu 1933 r., gdzie roz- 
strzygniętą została sporna sprawa wykupywania świadectwa 
przez autodoróżki. Zamiast dotychczas 4 kat. należy wyku- 
pywać 8 kat. czyli najniższą. 

W myśl okólnika Ministerstwa Skarbu L. dz. V 1554714]33 
należy zwolnić od podatku od obrotu, o ile pracuje sam 
przy współudziale jednego członka rodziny w myśl art. 8 p. 
5 ustawy. 

W wątpliwych wypadkach należy 
Zarządu głównego. 

Mówca zakończył, iż życzeniem zarządu głównego na 
Pomorzu jest, by jak najliczniej koledzy, którzy jeszcze dotąd 
stali luzem, zjednoczyli się w organizacji, od 10 lat istnie- 
jącej, by bronić swoich żywotnych interesów. 
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Likwidacja Izby przemysłowo- 
handlowej w Bydgoszczy. 


Teren Izby bydgoskiej podzielony między 
Izby w Poznaniu i Gdyni. 

Warszawa. Na piątkowem posiedzeniu rady ministrów 
zapadło postanowienie zlikwidowania bydgoskiej Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej. Teren Izby będzie podzielony między 
Izby: poznańską i gdyńską. Jako termin likwidacji wyzna- 
czyła rada ministrów dzień 1 listopada br. Dla przeprowa- 
dzenia formalności likwidacyjnych przewidziano okres dwu- 
miesięczny czyli do 1 stycznia 1934 r. 


Nowe 10-złotówki. 


Mennica państwowa kończy wybijanie serji monet pa- 
miątkowych, dziesięcio-złotowych, z wizerunkiem Romualda 
Traugutta. 


wnosić zapytania do 


miri 


Zydzi budują kamienice w Gdyni. 


„Słowo Pomorskie” w nr. 223 donosi: „Obec- 
nie kopie się tu fundamenty pod dwie czteropię- 
trowe kamienice, których właścicielami będą 
żydzi. Jedna z tych kamienie powstanie przy ul. 
Świętojańskiej, koło „Domu Ludowego” i należeć 
będzie do dr. Dońskiego, znanego bogacza żydow- 
skiego z Sopotu, a druga w bezpośredniem są- 
siedztwie kościoła Serca Jezusowego (!) i: właści- 
cielem jej będzie niejaki Seiden, żyd polski, który 
uciekł z Berlina w obawie przed hitlerowcami. 
Zaznaczyć należy, że berliński Seiden ma brata, 
który pracuje w gdyńskiej łuszczarni ryżu, nale- 
żącej, jak wiadomo, do grupy żydów z Krakowa 
i Wiednia. 

Obecnie żydzi gdyńscy przygotowują się do 
obchodu dorocznych świąt. Nabożeństwa odpra- 
wiają w dawnych garażach samochodowych przy 
Alei Słowackiego, które dzięki kurtuazji władz 
administracyjnych zamienione zostały na „hotel”, 
jadłodajnię i dom modlitwy. Zydzi gdyńscy za- 
pewniają, że ra przyszły rok będą mieli 
w Gdyni własną bóźnicę. 

Na zalew żydostwa w Gdyni odpowiedzią 
może być tylko samoobrona społeczeństwa. 
Czynniki sanacy jue podkreślają przy każdej 
sposobności, że element żydowski jest w 
Gdyni pożądany ze względu na szybsze tem- 
po gospodarczego rozwoju miasta i portu. 
Perspektywa rychłej niewoli żydowskiej 
czynników tych, widocznie, nie przeraża“. 


Polak prezydentem Rady Miejskiej 
w Buffalo. 


Na stanowisko prezydenta Rady Miejskiej w 


j Buffalo w Stanach Zjednoczonych został powołany 


Monet takich wypuszczonych będzie 200.000 sztuk. Uka- | 


żą się one z początkiem listopada. 


Balon sowiecki, który pobił rekord Piccarda 
wylądował pod Kołomną. 

Moskwa. Sowiecki balon stratosferyczny „Z. 

S. R. R.” wylądował w sobotę o godzinie 16 czasu 


. środkowo-europejskiego pod Kołomną. 
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Balon wzniósł się do 19 tysięcy wysokości. 


kord prof. Piccarda. 

Na wysokości 18 tysięcy metrów panowała 
temperatura 67 stopni poniżej zera. 

Dzięki dobrej izolacji wynosiła w tym samym 
czasie temperatura wewnątrz gondoli 22 stopnie 
Celsjusza ciepła. Balon miał pojemność 25 tysięcy 
metrów sześciennych. Gondola kulista, sporządzo- 
na całkowicie z metalu, ma przekrój 2.4 metra. 


Polak — Jan Umiński. Rodak nasz został powo- 
łany na to stanowisko przeważającą ilością głosów. 


Szwedzka delegacja handlowa 
u min. Zarzyckiego. 


Warszawa. P. minister przemysłu i handlu 
dr. Zarzycki przyjął posła szwedzkiego p. Ennin- 
gsa, który przedstawił p. ministrowi delegację do 
rokowań handlowych -z Polską, na czele której 
stoi p. A. Riechert, dyrektor dep. handlu w szwedz- 
kiem min. spraw zagr. 

Min. Zarzycki przyjął też p. Andre Petel, no- 
wego dyrektora polsko-francuskiego towarzystwa 
kolejowego. 


Szczęśliwy. 
Stefeia widziała w menażerji murzyna. 
— Proszę mamsi, Jaki ten murzyn szczęśliwy. 
— Dlaczego ? 
-- Nie potrzebuje się myć. 


